GAZETA KRAKÓWI 


Z KRAKOWA DNIA 17. LISTOPADA 1813 Roku WE SRODĘ. 


Z Warszawy d. 9 Listopada. 
DZIENNIK URZĘDOWY 
Dalszy ciąg działań woiennych od dnia go 
Lipca du d. I Września d. k. ( prze- 
słany nam od Zwięrzchności, ) 
Lewe skrzydło woyska Aufiryackiego 
przeszedłszy Lichtenberg i Petzendorf, Qa- 


nęło obozem ped Baerwalde. Woysko Jen. 
Klenau pod Freybergiem i na lewym brze» 
gu Freiberskiey Muldy , zaymuiąc, ile mo- 
2na, las Tarantski. 

Jenerał W itigenfiein pod tym dniem 
z Pirny donosi, že: Jenerał - Major Xże Ku- 
daczew wyprawiony ku Dreznowi, dnia 10 
pod Falkenhain na drodze Dipposwald- 


skiey przełamał oddział nieprzyiacielski, 
i położywszy trupein 250 ludzi, 4choffice« 


row, i 100 szeregowych poymał,  Adju- 
tant Hr. Wiutgenfieina Major Nowosilcow 
z pułku Grodzieńskiego huzarow , szczegól- 
niey się w tey rozprawie popisał. Jenerał 
Major Xże Kudaczew przybył dnia 11go 
pod Drezno, a rozłożywszy swoy oddział 
na paybliższych wzgorzach, posłał w roż- 
ne tropy podiazdy, Uderzył potem na 
zńayduiący się pod miafiem oddział nie- 
przyiacielski, i zapędził go pod same mu- 


ry miafla: przy tey okoliczności Major 
Behidow z pułku Atamańskiego wpadł kil 
kokrotnie w kolumny nieprzyiaciela „a zni- 
szczywszy dwa szwadrony iego jazdy, 
poymał 10 officerow , 68 szeregowych, i 
zdobył ieden Polski sztandar z orłem. —— 
Jen. Hr. Wittgeuftein rownież donosi, Że 
wyszedłszy z Peterswalde, wziął szturmem 
ztrzecią pieszą dywizyą wzgorza pod Gis» 
hiikel, bronione od nieprzyiąciela ośmią 
działami, pod wodzą Jen. Durutte, i ści. 
gat tegoż drogą wiodącą do Pirny. . Nie- 
przyiaciel, któremu na pomoc przyszedł 
Marszaiek St. Cyr, ftanął w porządku do 
boiu na wzgorkach, lecz po krotkiem Arze- 
laniu opuścił ie, a Jen. Major D'Avray 
zaiął Pirnę. Jenerałnwi Majorowi Melis- 
sino polecono było uważać twierdzę Ko- 
nigftein. — W tey rozprawie zabraliśmy 580 
jeńcow , między któremi 16 off ceraw , i 
Adjutanta Marszałka St. Cyr. 

Dnia 13 Sierpnia, Główna kwatera N, 
Imperatora, i Feldm, Xcia Schwarzenber.. 
ga w Nietnitz blisko Drezna. — W dniu tym 
woyska przybliżały się ku Dreznowi w: 
czterech kolumnach nafępuiącym porząde 


l X 
kiem: i 


iwsza kolumna pod wodzą Jen. Hr. 
Wittgenfleina fanęła za Gros - Gerten, do- 
kąd on posyłał frzelcow. 

2ga kolumna pod wodzą Hrab. Collo- 
redo między wsiami Kartz i Rechwitz. 

gcia Kolumna pod wodzą Jen. Kleyfia 
rozłożyła się za wsią Strela. 

4ta Kolumra pod wodzą Margrabie- 
go Chafellera, składaiąca lewe skrzydło 
woyska , zbliżała się ku Plauen. 

Lekka dywizya Mesko, fojąc za wsią 
Liebda posyłała podiazdy ku Schufter- 
hausen. 

Dnia 14 Sierpnia. Głowna kwatera 
N. Imperatora i Feldm. Xcia Schwarzen- 
berga w Netnitz. — Rozłożenie woyska pod 
Dreznem dnia tego było toż samo co wczo” 
ray. 

Głównym przedmiotem poruszenia 
woysk połączonych z Czech: do Saxonii 
było anąć na kommunikacyach nieprzyia- 
cielskich , na drogach Chemnickiey i Lip- 
skiey, odciągnać celnieysze siły Francuz- 
kie ze Szląska do Saxonii, a tym sposo* 
bem ułatwić woysku Xcia Nallępcy tronu 
Szwedzkiego , znayduiącemu się: w Brande. 
burgu, i woysku Jen. Bliichera , fioiacemu 
w Szląsku, sposobność rozbicia znayduią. 
cych się naprzeciw nim nieprzyjacielskich 
korpusow.— O godzinie 4tey po południu 
rozmaite karpusy woysk , dla uczynienia 
mocnego rozpoznania, podltąpiły pod mia- 
fto, aby tym obrotem upewnić nieprzyia- 
ciela, 
tyłu. 
tak oomyślnym skutkiem, 


iż celem naszym ie uderzyć nań z 
To rozpoznanie wykonane było z 
że sam korpus 


Jen. Hr, Wittgenfteina zdobył 4ry działa.” 


Ku wieczorowi nieprzyiaciel w 80 tysięcy 
woyska wyszedł zmiałąa, i fanat pod 
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zasłoną dział twierdzy Jeficy wyznali, Że 
Napoleon dnia tego przybył ze swoią gwar- 
dya, i odyodawym korpusem kirysserow 
pod wodzą Jenerała Latour - Maubourg. w 
tey rozprawie raniony Śmiertelnie Jenerał 
Major Milissino. 

D. 15 Sierpnia. Głowna kwatera N. 
Imperatora i Feldm. Xcia Schwarzenberga 
była w Netnitz, 

Od samego rana nieprzyiaciel przed- 
siębrał kilkakrotnie uderzyć na masze fa. 
nowisko, ale był wszędzie odparty. Wie» 
czorem uderzył na prawe nasze skrzydło, 
ale pułk huzarow Grodzieńskich, i pułk 
huzarow Pruskich złamały woysko nie- 
przyiacielskie z gwardyi złożone, przy» 
czem zabraliśmy 500 jeńcow ; ku: nocy nie: 
przyjaciel cofnął się znowu pod działa 
twierdzy, Ulewny deszcz, który nieprzer: 
wanie lał przez dzień cały, nie potrafił 
przeszkodzić obrotom woysk naszych, i na: 
sza artylerya 2 nay większą pomyślnością 
działała. — Z powszechnym. zalem śmier» 
telnie raniony zofłał sławny Jenerał Mo- 
reau, w tey właśnie chwili, kiedy adąę 


i wiedle N. Imperatora z Nim rozmawiał, 


Feldmar. Xże Schwarzenberg dowie- 
dziawszy się, że korpusy Vandammai Wis 
ktora , przeprawiwszy się przez Elbę pod 
Kónigfieinem, zagrażały działaniem swe- 
iem na drodze i Tónlitz, uznał rze'zą 
potrzebną uczyńić obrot boczny całem 
woyskiem wprawo, aby fłanąć' za wąwo- 
zami rozdzielaiącemi Saxoniią od Czech, 
i oczekiwać tam nieprzviaciela w jego po» 
chodzie przez góry, . W skutek tego, woyy 
sko opuszczaiąc zaymowane przez siebie 
fanowisko, ruszyło w tym kierunku czter= 
ma kolumnami; pierwsza: nod wodzą Je- 
nerała Por. Hr. Ofiermanna na Peterswal: 
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de, druga pod wodzą Jen. Barclay de Tol- 
li na Firftenwalde , gcia pod wodzą Jene. 
rała Hr. Colloredo na Altenberg. 4ta pod 
Jen. Klenau na Maneuberg. —Growna kwa- 
tera N. Imperatora 1 Feldimar, Xcia Schw ars 
zenberga przeniosła się do herciliadt, « 
( weszta potem, ) 
Z Berlina d. 7 Listepada, 
Dziesiąty Raport woyskowy, 

Z kutnach u, 27` Paździer. 

Jeszcze d, 19 Pażdziernika po wzię: 

ciu szturmem Lipska, poltapity korpusy 
H:abiego Langerona i Sackena do DSkeu- 
d.tz. Jazda korpusu Sackcnua pod Jenera- 
łem Wasilczykowem przeszła za Ellierę, 
W lększa CZĘŚĆ woyska Hirancuzkiego, wraz 
z Cesarzem Napoleonem, bata przy Marke 
Raollad« D. zo poliąpit Jenerał Wasil- 
czykow ku Lützen i zabrał nieprzyiacie: 
łowi 1100 jebcow. Korpusy Lauzerona i 
Sackena -poliapiły takze do Lützen, Je: 
nerał Jork poszedł przez poborowisko do 
Rosbach, zaliał nieprzyiaciela w drodze 
z Weussenfejs do kreyberga i dawał z 
dział ognia do iego kolumn. Całe woysko 
hieprzyiacielskie me powazyło się iśdź na 
Kösen, ale przebyto pod Weissenfels Saa- 
lę'i szio ku Ireybergowi. Cesarz Napole- 
on ila? pod gotem niebem na lewym brze- 
gu Saali. przy Weissenfels, D. 21 korpu- 
sy Hrabiego Lapgerona i Sackena poszty 
do Weissenfels. Nieprzyiaciel popalił mo- 
ity, Heldmarszatek Blücher rozkazał ar- 
tyleryi odpędzić nieprzyiaciela z lewego 
brzegw S$aali 1 zaraz moli polfiawić. Po: 
Rawiony zofłał w tem samem micyscu, w 
kiórem Król kryderyk 2gi przed bitwą 
pod Rusbach rozkazał tratwou y mof zro 
bić, i uwagi rzecz godna, 1ż cieśla, któe 
ry terażuleyszy muit ilawia?ł, pracował 


pad owcześnym iako dczeń. 

Jenerał Jork poszedł ku Querfurtowi, 
dla przeszkodzenta nieprzyiacielowi prze. 
prawienia się razem wielu kolumnami za 
Unlirutę. Część jazdy odwodowey pod Puł- 
kownikiem Hrabią Heckel, natrafia na 
nieprzytacielską kolumnę, która jehńcow 
Hrabia Henket uderzył na 
ię kolumnę, zabrał ią w niewolą i oswo« 
bodzit 4vov jencaw, wraz ż 100 oflicera- 
mi sprzymietzonych mocariłw , kterzy d. 
20 Sierpula 1 10 Pazdziernika zabranemi 
zoliah. Gdy okacafo się, ze to była o- 
ltaigsą kolurana, zwrocił się Jeneral Jork 
nagle w lewą ku Freybergowi, uderzył 
natarczywie Da uchodzące kolumny mie- 
przysacielskie i po zywym z ręczney bro- 
ni ogniu, Odparł ie w doliny Ualtcuty. Nie- 
przysaciel nie doszedt ieszcze był z swo» 
iem wozami do Uattruty. Wysadził na 
powietrze mnoltwo prochowych wozow i 
porzucił znaczną liczbę wożow, dział, 
furgonow i jeneralskich sprzęzaiow. > Je- 
den jenerał, 2 pułkownikow, przeszł0 1000 
jeuców, 18 dział i mnoltwo wozuw ame 
muticyynych znaydowało się w wieczor w 
ręku Jenerata Jorka.  luiczba znalezionych 
nazalutrz dział 1 wozow nie moze ieszczę 
bydz podana. `D, 22 zolłały moy na Un- 
ftrut pollawione i woysko przeszło po nich 
g kalumnami, bez dognania iednak nie- 
przytaciela. 4) vg połłąpiło woysko aż 
do Sömmerda. Nieprzyiaciel łączył się 
pod Krturiem, i zdawało się, iz tam ha- 


prow adzita, 


Die, dia wytchnienia zmordowanęm swo: 
Feldmarszatek Blucher roze 
kazał tym koncem zrobić woysku w bok 
Szypkie poruszenie, dia zaskoczenia lewe. 
mu meprsyracielsziemu śkrzydłu, W oye 
SKO angiv d. 24 pod. Tęnnliadt, a d, 25 


"z 


im kotnom, 


X 


za Langensalza. D. 26 poszło zmą kolu- 
mnami ku Gota, Hörselsberg i Eisenach, 
Nieprzyiaciel uchodził z całą siłą. Przed- 
nia ftraż pod Jenerałem Rudziewiczem za- 
brała w okolicach Goty około zooo jeń- 
cow. Jenerał Jork natrafił w dolinie Hör- 
sel niedaleko Eisenach na uchodzącego 
nieprzyiaciela, uderzył na niego, opano- 
wał po utarczce piechoty wieś Eichrodt, 
i oderznał tym sposobem 4ty korpus od 
Eisenach. Ten rzucił się do Turiagskiego 
lasu i ubocznemi drogami fłarać się musiał 
dofavia się'do Vach: D. 27 rano przeby- 
ło woysko wąwozy pod Eisenach i ściga- 
ło nieprzyiaciela w wszyftkich kierunkach. 
Co chwila przyprowadzaią jeńcow. 
Dnia 9. 
N Król powrocił tu d. 6 b. m, w wie- 
czor w dobrem zdrowiu z swey podraży 
do Wrocławia. Onegday udał się w wie- 
czor ad do Potsdamu, a wczoray ra- 


p9 do woyska. 
P 


Od woyska odebraliśmy naftępuiące 
dóhiesienia : 

Jenerał Hrabia Wrede bił się z szcząt- 
kami woyska Francuzkiego d. 29, 301 31 
Października między Frankfo'tem i Hanau. 
D. 31 dołączył się Hetman Hrabia Platow 
do tey rozprawy. Zabrano nieprzyiacie- 
lowi w tych potyczkach 7000 jeńcow z da- 
wney i nowey gwardyii 22 dział. Dalsze 
szczegóły są oczekiwane. D. 31 udałe się 
Cesarzowi Napoleonowi osadzić Frank- 
fort nad Menem; cofnął się d. 1 i 2 b. m. 
z około 20 do 30,000 zbroynych, a 15, 
000 bezbronnych ludzi pod Możuncyą za 
Ren. Woysko sprzymierzone miało po- 
tem głowną swoią kwaterę w Frankforcie 
założyć: 


$ 
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Gdy Jecera? Winzengerode zbliżył 
się do mialia Paderborn, wyszła przeciw 
niemu dzputacya od miafa i oddała mu 


klucze, które teo przesłał Królewiczowi - 


Szwedzkiemu, a olłatni Królowi Jmci na- 
szemu. 

Jenerał Tettenbora posłał także wczo- 
ray J. K. Mci do Potsdamu klucze od mia- 
fia Preusisch- Winden. J. K. Mość oddał 
klucze od obu tych miat Wielkorządcy 
Ł'Eltocq do zachowania, 

Całe woysko Szwedzkie i część kor- 


` pusu Jenerała porucznika Wiozengerode 


idzie w tey chwili pod dowodziwem J. 
Królewiczowskiey Met przeciw Hambure 
gowi. 

Aufiryacki Jenerał Klenau i Rossyye 
ski Jenerał Tołltoy, każay z 20,000 woy» 
ska oblegli Drezno. Ciężkie działą posła- 
no tam z Teressienfiadtu Elbą. Rozpoczęe 
ło się iuż bombardowanie i wkrotce spo» 
dziewać się nalezy pocdania tego miafta. 

2 Wiednia d. 9 Listopada, 

Podług doniesień z Fułdy pod d. 2 
Liftopada Nayiaśnieyszy nasz Pan przy- 
było godzinie 3 po południu w dobrem 
zdrowiu przy radosnych okrzykach ludu 
do tego miała. J. C. Mość wysiadł do 
Xiążęcego pałacu , gdzie czekała i przyię- 
ła go deputacya ed wszyfikich fanow, 
Niedługo po przybyciu udał się J. C. Mość 
do Xcia Biskupa, który po sekularyzacyi 
Fuldy żyie prywatnie, i miło mu iel w 
podeszłym wieku przynominać sobie mie 
łość byłych swoich poddanych. 

Każdy krok, który J. C. Mość na- 
przod pofiąpi, oznaczony ietł niezmyślo- 
nemi i czułemi wyrazami Harodawney 
Niemieckiey miłości, którą długi przeciąg 
nieszczęśliwych lat tem Żywiey wzbudza. 


i 
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W orszaku J. Œ, Mci znayduie się 
Wirtemberski Minifler ltanu, konferencyyny 
i związkew zagranicznych , Hrabia Zeppe- 
lin, który d. gı Października do C. K, o. 
bozu pod Schmalkaden przyiechał. 


Sjedenasty nadzwyczayny dodatek do 
H'iedenskiey Gazety zawiera nafiępuiący 
urzędowy rapport: 

2 głowney kwatery Śchliich 
tern d. 2 Listopada, 

Dowodzący naczelnie Aultry+cko - Ba- 
warskiem woyskiem Jenerał jazdy, Hra- 
ba Wyede, poszedł z Wircburga spie- 
sznym marszem do uderzył 
dnia 28 Fażdziernika na to miallo iza- 
brat 1 jenerała, znaczną licze? officerow 
i 1200 Żotnierzy w niewclą. 

Stamtąd postał Bawarskiego Jenerała 
Hrabieżo Fechberga do Frankfurtu, z roz- 
kazem wypędzenia z tego miala, coby 


Hanau , 


się tam mieprzylacioł znaydowało , i usa- 
dowienia się, a w przypadku, gdyby byt 
od przewyzszaiącey liczby attakowany, 
cofnien'a się do Sachseubauseu. 

Tymczasem przednia firał Cesarza 
Na oleona, któremu wiele na tem zależeć 
musiało, zapewnić sobie, choćby z nay- 
większą ofiarą przeprawę pod Moguncyą 
dla resziy swoiego woyska, przybyła z 
Vach przez Hunefeld i Gellengausen do 
okolic Hanau. Jenerał Hrabia W rede przy- 
iaął ią żywo d. 29, przyczem ntraciła 4000 
ludzi w jeńcach, naywięcey z nowey 
gwardyi, pomiędzy któremi 200 office- 
TOW. 

D. 31 uderzył Cesarz Napoleon całą 
swoią siłą na Jenerała W/rede w iego fta- 
bowisku na obu drogach pod Hanau; po- 
mimo przemagalącey nieprzyiaciela arty- 


ogniem , zniszczone. 


leryi i jazdy, nic iednak nie «wskurały 
usiłowania iego przeciw Świetzey walecz- 
ności woysk Sprzymierzonych, kióre za» 
chęcone przykładem odważnego swoiego 
wodza, czyniły naywiększy odpor. Kil- 
kokrotne usiiowania nieprzyjaciela prze: 
łamania środka woyska sprzymierzonego 
na głownym gościńcu i wymuszenia prze-. 
prawy przez Kiinzipg, zotlaty przez wa: 
leczność piechoty Bawarskiey, pułk pie- 
choty Szeklera i Aultryackich grenadye- 
row , wsparte dobrze kierowanym z dział 
Od wieczora aż do 
poźney nocy ponawiał nieprzyiaciel rozpa- 
cza.ące attaki swoią jazdą na głownym go: 
Ścińcu,KiÓre zawsze były niszczone i nies 
przylacieł aż do lasu odparty zoltał. Bawar- 
ska lekka konnica , pułki Schwarzenberga 
ułanow , knesevicha dragonii i Arcy Xcia 
Jozefa huzarow okryły się tu chwałą. Je- 
nerat Hrabia Wrede chwali osobliwie świe- 
tną odwagę i mądre i czynne pofępowa- 
nie Feldm. porucznika Hrabiego Fresnel T 
Jenerała majora Gepperta, którzy uczy- 
nili mu nayważnieysze przysługi. Pod. 
adjutautem Naczelnego Wodza  Żięcia 
Schwarzenberga, Rotmifrzem Hr. Klamm, 
który znaydował się w tey potyczce i Q 
którym Jenerał Wrede z pochwałą wspo» 
mioa, ubito konia. 

W nocy po tych morderczych wal- 
kach, w których woysko sprzymierzone 
potykać się musiało z dawną i nową gar- 
dyą. tudzież z szczątkami 6 dywiżyy pod 
osobilfiem dowodziwem Cesarza Napoleo- 
na, firzelał nieprzyjaciel do Hanau, któ- 
re zapaliło się w kilku mieyscach. -Jene- 
rał Hrabia W rede ntrzy mał się przez ca- 
łą noc w mieście, ale przekonawszy się, 
iż ma z głowna siłą nieprzyiacielską do 
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czynienia, który wszyfiko czyni, ażeby 
ultęp swoy, który zawsze ku Moguncyi 
kiernie „ zasłonił, uznał za potrzebne opu» 
ścić nazajutrz d. 31 o godzinie 8 z rana 
Hanau, które nieprzyiaciel zaraz osadził, 
i lłanąć za Kiiozing, gdzie rozlławioną 
artyleryą na lewym brzegu tey rzeki zna- 
ezna klęskę cofaiąceimu Się uieprzyiacielo. 
wi zadawał. 

Znaiąc a ważność posia. 
dania Hanau i wiedząc, ze nieprzylaciel 
z większą swoią sią iuz przeciągnął, po- 
fanowii Jenerał Wrede, dla potozębia iak 
naywiększey przeszkody reszcie cofalące: 
mu się nieprzysacielskiemu woysku;, roz 
kazał zatem o godzinie Z po południu 
miao to: szturmem Opanować. Z beze 
przykładną odwagą wszylika rzucito się 
naprzod, maiąc Jentrała Wrede na cze- 
le; lecz ten ugodzony śmiertelnie kulą w 
brzuch upadł. Ranieuie prowadzącego ich 
Bohatyra zapahło wściekźością szturmu- 
iących, Wszyliko, co im się opierado, Z0- 
Rato wycięte, miafio szturmem wzięte 1 u- 
trzymane, przyczem zabrano w uitwolą 2 
nieprzyracielskich jeperałow, znaczną licz. 
bę wyzszych i mizszych ośficerow a żoł- 
nierzy. 

Tak laty rzeczy wd. 3: ogodzioie 8 
w wieczor, gdy ostatni rapport keldm, 
porucznika Hrabiego Fresnel, ktoremu je- 
nerał jazdy Hrabia Wrede pó swoim ra~ 
mieniu, w poniższym rozkazie, oddał oad 
woyshiem dowodztwo, odchodzi. M oy- 
ska sprzymierzone miały az do powyż: 
v.ey godziny 5000 kilka set jeńcow; prze” 
szli takze úu nich Frautuzcy Jeoerałowie 
* Sułkowski i Zabiełło, wraz z dwiema Ba- 
deńskiemi putkami jazdy. | 


D, 3: arana sżyszane mocne lirzela, 


pl 


nie zdziął w okolicach Frankfertu, Co 
chwala oczek:wane jell otem doniesienie, 
i domyslać się potrzeba, iż foiący tam 
Jenerał Hrabia Rechberg miał doczynie. 
nia z czołem nieprzyiacielskiey kolum- 
ny. 


W czasie kiedy Jenerał Hrabia W re 


de zcałą pieprzyiacielską siłą toczył nad. 


zwyczay chwalebną walkę pod kiaoau, 
która na zawsze pamiętną będzie w dzie. 
iach woiennych, Dapaliowaca takze byżą 
ciągle i dzielnie tylna llraz meprżyraciel. 
ska od podiazdowych korpusow Jęnsarała 
porucznika Hrauiego Ort wa -lenissow i 
Heimana Piatowa, D. ;30 przerznął pier- 
wszy dwa razy nieprzyiacielskie koluma 
uy; Pułirawnik Ortow wtargnął w godzi. 
n; po wjzieżdzie Cesarza Napoleona, -a 
Podpułkowmk ,Gasser, od Hobkcuzollera 
lekkiey koonicy , o godzinie 4 po południa 
do wsi Roihenberzen; nieprzytaciel prze- 


„chodzić musiał pod skutecznem z dzy? g- 


gaiem Hrabiego Orłow. 

D. 3; Hetman Piatow 1 Major Hra- 
bia Haddik, od Schwarzenberga ułanow, 
z podiazdem od woyska Jenerata Hrabie- 
go Wrede przyłączyii się do Hrabiego Ore 
duwa. Uderzyli na tylną ftraż uleprzyią: 
cielska pod Gelleubausen, w prawili ią w 
nayzupełnieyszy Dieład i zabrali 20 offices 
row i 1500 zodnierzy w niewolą. 

Feld. porucznik Hrabia Bubna, któ- 
ry doydcie dziś do Gelienhausen , donosi, 
iż za kazaem krokiem powiększa się O- 
kropna oędza , którą nadzwyczay spiesne 
cofanie ściągnęło na woysko nieprzylacie!- 
skie, Przednia straz obozuie pomiedzy 
trupami; wszyfikie kościoy i domy za» 
pełnione są zabitemi 
Francuzami, a 


lub umieraiącemi 
tysiące poaoliałyca za 


X 


woyśkiem žołnierzy, którzy szamocą się 
z śmiercią, przedzieraia się, którędy tyl- 
ko mogą w hayopłakańszym tamie. 

Podiazdy Jenerała Hrabiego Wrede 
schwytały Francuzkiego gońca, który 
wi.ozł originalne rapporta, Xcia Dalmacyi 
(Marszarka Soultaj o naynowszych zča- 
rzepiach nad granicami Fruncuzkiemi od 
Hiszpani. Widać z nich, iż Feldmarsza- 
łek Margrabia W ellington odparł nieprzy- 
iaciela d. 7, Pazdziernika za rzekę Bidas- 
sao. i zczęścią swoiego wovską wtargnął 
Marszałek Soult 
wvraża w swoim rapporcie pod d. 16Paź. 
dziernika mawiększą obawę, azeby nie 
był pobitym od Angielskiego wodza, od 
którego oczekuie powszechnego atiaku. 

Lord Wellington wydał odezwę do 
gwoiego woyska, ¿w kiórey zapowiada 
mu, iż zimowe kwatery mieć będzie w 
Francji. 


na ziemię Francuzką. 


Rozkaz dzienny. W główney kwaterze 
Hanau d. 31 Października. 

Ciężka rana zniewała mnie do odda- 
nia moim rozkazompowierzonego woyska 
pod dowodztwo C.K, Aufiryackiemu Feld- 
marszałkowi porucznikowi Hrabiemu Fre- 
enel. Zotnierze! Kochahście mnie i by- 


liście mi nieograniczenie posłusznemi. Dzięe 


kuię wam zato; lecz wzywam was , akya 
cie także ufali Jenerałowi Fresnel, 
chali go i byli mu posłusznemi. 
(Pod.) Hrabia Wrede, jenerał 
. Jazdy, ' 

N. Cesarz, payłaskawszy nasz Pan, 
wydał naliepuiacy lift do Jenerała jazdy 
Hrabiego Wrede: 

Z? Faldy d. 2 Liflopada. 

“Kochany Jenerale jazdy, Hrabio 


ko- 
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Wrede! Chwalebne czyny, które WPa- 
na i woysko pod iego rozkazami zoĥłaią- 
ce chwałą okryły, skłoniły mnie da da- 
Bia WPanu dowodu nayzupełnieyszey mo 
iey wdzięczności, , Posełam V Papu ko- 
manderski krzyż moiegąg woysk owego or- 
deru Maryi- Teressy. Pragnę szczerze, 
ażebyś WPan iaknayprędzey wyliczył 
się z ciężkiey rany , którąś d. 3t Paździer: 
nika poniosł, i spodziewam się, że Opa. 
trzność, która tak widocznie sprzyia na- 
szemu orężowi, Niemieckiey oyczyznie , 
Bawaryi wroci wodza rownie świa tłego 
iak walecznego. ,, 


Przednie firaże zofiaiącego pod Cesar- 
sko- Rossyyskim Jenerałem St. Prieft kor: 
pusu, prowadzone przez Jenerała Josefo- 
wicza , esadziły d. 29 Pazdziernika Kassel 
( ftolicę Heską.) Stoiące tam 5 do 6000 
woyska Francuzkiego, cofnęły się do Pa- 
derborna. Król oddalił się na kilka dni 
przodem i rozpuścił swoją Żandarmeryą, 
Lud Heski unosi się naywiekszą zaiadło- 
ścią przeciw peiedynczo idącym za woy. 
skiem lub w niewielkiev liczbie Francu 
zom ; kupi się i zabiia onych. | 


Z Tryeftu donoszą, iż osada Francuz. 
ka w zamku tamteyszym kapitulowara, È 
d. 8 Pażździermka wyszła wolno, z zolła” 
wieniem iednak dział i ammunicyi. Dział 
znaleziono w mieście 127, a w zamku 55, 
ogółem 182. 


w 
a 


Pod'ug nadeszłego doniesienia z głów" 
ney kwatery dogęszicego wona hai prze- 
ciw Włochom Jenerała artyleryi, Baro- 
na Millera, nieprzyiacielski Jenerał dy- 
wizyi Gremer, zmocniony d,wizyą Pa- 


i X 
ombiniego , fangt d. 26 Października pod 
Caflel - -Franco, i poftąpił z 12 działami 
przeciw Č.K. Jenerałowi Baronowi Ec 
kardt, na którego tegoż dnia po południu 
przy Bassano uderzyt; lęcz zamach iego 
zniszczony zoftat przez mądre rozporzą- 
dzenia i waleczność tego jenerała i Put. 
kownika Bretschneidera od huzarow Fri- 
monta. Dwukrotny attak nieprzyiaciela 
odparty zolłał, poczem Jenerał Grenier, 
poniosłszy zaaczną firatę w zabitych, ra 
nionych i jeńcach cofnął się aż do Rosana. 
Przez nadzwyczayną waleczność Kaprala 
W arga od Frimonta huzarow, zabrane także 
nieprzyiacielowi zofłaio $miofuntowe jdzia- 
ło. Dowodzący Jenerał chwali nadzwy- 
czayne usługi, które Kapitanowie Spa- 
nochi i Zachy od głównego sztahu poło. 
Żyli. 

_ W dolinie Adygi miał ieszcze nieprzy: 
jaciel oprocz zamku Trientskiego oszańco- 
wane fłanowisko pod Caliano 1 la Pietra; 
Jenerał Baron Hiller polłanowił zatem 
wyprzeć go ftamtąd. Tymkońcem wydał 
Feldm. poruczaikowi Fenner rozkaz ude- 
rzyć na nieprzyiaciela d. 26 Października, 
Rzeczony jenerał uskuteczoił to zlecenie z 
naywiększym zaszczytem. Kazał iedney 
kolumnie okrążyć nieprzytaciela przez do- 
linę Fulgaria przez Sereda, sam zaś ude- 
rzył z przodu na Coliano.  Nieprzyiaciel 
był w wszyltkich mieyscach porazony ; 
zalławił wiele zabitych i ranionych: ieden 
szef batalionu, 4 officerow i zio żołnie« 
rzy zolłało w niewolą zabranych. Feldm. 
porucznik zofa? w tey rozprawie w ramię 
raniony. Kapitan Schön od głownego szta: 
bu szczególniey się popisał. Przez poltęp 
dywizyi Fennera zatrwożony nieprzyia- 
ciel, wysłał mocny oddział woygka z Ci- 
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tadela przez Tiene do Roveredo, dla ude. 
rzeaia d. 27 po południu powtornie na nae 
sze woyska, Jenerał Vlasits obiął po rav 
nionym Fe!dmar. Fenner dowodztwo nad 
woyskiem. W aleczność wszyfikich C.6B. 
woysk 1 nadzwyczayna odwaga Majora, 
Barona Callot, tudzież Kotmilirza Biro, 
od Frimonta huzarow, nie zoltawiły dłu: 
go walki niepewną. Nieprzyiaciel, 
ciwszy oprocz zabitych i ramionych, a 
pułkownika, 16 ofłicerow i przeszło 300 
Zotnierzy w poymanych, cofnął sie za 
Alla, gdzie Jenerał V asite i Feidm. po- 
rucznik Somariva połączyli się z payen 
skrzydłem główoego woyska.. ` 
Zamek Trientski, będąc przez kilka 
dni ciężką artyleryą pod kierunkiem Jene. 
rała Smola tak skutecznie attakowany, że 
dowodca iego utracił większą część swoich 
artylerzyfiow , podtlał się przez kapitula- 
cyą d. 31 Października. Osada poddaią 
ca się w woienną niewolą , składata się z 


12 ufficerow i 333 żołnierzy. 


Podług doniesienia Feldm. poruczni- 
ka Radivoievicha pod d. 1 Liftopada, Ito- 
iący za Liwenza nieprzyiaciel zaczął się 
w nocy ua 31 Pazdziernika daley cofać i 
zburzył molt pod Sacile, który iednak tak 
szypko sporządzony zolłał, iż Jenerał Hra- 
bia Starhemberg tuż za niepizyiacielem 
mogł poftępować. (C K przednia firaż 
przybyła inż d, 3t do Conegliano i w Su- 
signana natrafła na tylną Rraż nieprzyia- 
cielską i po krotkiey utarczce odparła ią 
do molfłowego szańcu nad Piawą, 

Tegoż dnia naftąpił związek między 
korpusami Feldm. porucznika Radivoievi- 
cha i Jenerata Barona Eckardta przy Ce" 
neda. 


utra: 


Z KRAKOWA DNIA 17 LISFOPĄDA 1813 Roku WE SRODĘ. 


2 Wilna d. 18 Października d. ke 
(Z Kuryera Litewskiego. ) 
Ogłoszenie Rządowe. 

Kommissya uftanowiona w fnieście 
Wilnie dla konfiskaty maiątkow tych osob, 
które łącznie z nieprzyjacielem oddaliwszy 
się za granicę, ziamiąd na czas nazZna, 
czony Manifeftem z duia 12 Grud. r. z. 
nie powrociły , ogłasza, rmo: Okazało 
się: iż niżey wyrażeni Obywatele i inne- 
go lanu ludzie, ziednoczywszy się z nie- 
przyiacielem, iedni z nich z nim się ra- 
zem oddalili, drudzy zaś za granicę wy- 
iechawszy , nie powrocili na termin na- 
anaczony powyższym Manifeftem, których 
to osob maiatki uległy konfiskacie, a mia- 
nowicie: z Powiatu Wileaskiego: Dominik 
Xże Radziwiłł, Hrabia Ludwik Pac, Hra- 
bia Alexander Potocki, Koliegialny Radze 
ca Lubański, Antoni Chrapówicki, Ka- 
Mer. Junker Mikołay Abramowicz, byłych 
woysk Polskich Jenerał Xawery Hrabia 
tesiożow ski , Podczasy Jozef Kossakow- 
ski, Obywatela miala Wilna syn, Stani- 
sław Mickaniewski, Wileński Obywatel 


Ludwik Piotrowski, Tytularny Radzca Ka- 
| wznowiona EEE 


fixt Daniłowicz, Kollegialny Regefirator 
Jozef Rrzyczewski, byłych woysk Polskich 
Brygadyer Jozef Hrabia Kossakowski, 
Hrabia Alexander Chodkiewicz, Łowczy 
Litewski Jozef Kossakowski, Marszałka 
Stołowiekiego syn, Stanisław Radziszew. 
ski, syn Starościny Miedźwińskiey , Jas 
nusz Kozieł, Oszmiański Podkomorzyc A- 
loizy Jankowski, Radzcy fłanu syn Joa- 
chim Czyż, byłego Grodzkiego Wileńskie- 
go Prezydenta syn, Adam Houwalt, Ka- 
zimierz Walentynowicz, Xze Jozef Gied- 
royc, Jan Horodecki. Z Powiatu Kowief- 
skiego: Franciszek Kulesza. Z Powiatu 
Telszewskiego: Jan Skicki, Odfiawny Kor: 
net Henryk Rrzywkowski, Stanisław Ga- 
don, Euzebiusz Bucewicz, Stanisław Tow- 
tkiewicz, Maciey Piktarna, Bitowt, Jo- 
zef Przyiałgowski, W oyciech Baniusze- 
wicz. Z Powiatu Rosieńskiego: Hrabia 
Henryk Zabiełło , były Litewski nadwor- 
ny Marszałek Michał Giełgud, synowie 
iego Antoni, Xawery, Jan Giełgudowie , 
Stanisław i Kazimierz Ronikierowie, Straż, 
nik Ludwik Giełgud, Stanisław Tyszkię: 
wicz, Konfanty Zabiełło, Władysław, 


„O 


W przyszłey Gazecie umieszczony z0Řanie pardon dla zbiegłych żołnierzy od C,K. 


„Aufiryackiego woyska, 
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Antoni Kossakowsey, Franciszek i Gaspar 
Bilewiczowie, Stanisław Bilewicz, Henryk 
Gudowski, Jan Grajewski, Franciszek i I. 
goacy Przeciszewścy , Adam i Jan Sucho- 
dolscy , Ignacy Mikucki, Franciszek Mon- 
kiewicz, Baron Szulc, Jakob Tubiiewicz, 
Antoni Chomiński. Z Powiatu Szawels- 
kiego: Sędzia graniczny Kalixt Dowiat, 
Sędzia Grodowy Michał Gościewicz, Win. 
centy Butrym, Jozef Sebefiyański, Bene- 
dykt Domaszewicz, Kazimierz Staniewicz, 
Jozef Gosztofft, Adam Tański, Kazimierz 
i Jozef Narbutowie, Syrewicz, Jacek Kie- 
wnarski, Jozef Burniewicz, Tomasz Grus 
dzihski, Z Powiatu Upickiego: Aloizy Za- 
wisza, Sądu niższego Ziemskiego Upickie- 
go Podkancelarzylfła Dominik Dworzecki, 
Jozefat Erdman, Andrzey Podskoczym, 
Piotr Krauz, Hilary Szukszta, Sędzia gra- 
niczny Upicki Benedykt Wereszczyński, 
Guberniialsy Regeftrator Jan Wyganow- 
ski, Franciszek Pronietóski, Jan Rajuniec, 
Jan Raniewicz, Onufry Baniewicz, An- 
toni Ciemnołeński, Krzysztoff Ciołkiewicz, 
Jan Pleśniewicz, Karol Wereszczyński, 
Jozef Eysymont, Stefan Gościcki, Kazi- 
mierz Butwiłowski, Wincenty Butkiewicz, 
Wincenty Szuman, Jakob Borowski, Jo- 
zef Klimowicz, Bartłomiey' Szemeld, Jo- 
zef Piekarski, Hipolit Mitkiewicz, Jozef 
MTroianowski, Jozef Maczkowski, lan Nol. 
teyn, Felicyan Andruszkiewiez, Stefan 
Rakowski, Antoni Bernatowicz, Alexy 
Gineyt, Piotr Witkiewicz, Wincenty Sta- 
niewicz, Fabian Olszewski, Bonifacy Mit. 
kiewicz, Stanisław Dowiat, Jozef Sta- 
szewski, Michał Staszkiewicz, Jan Eydry- 
giewicz, Krzysztof Wereszczyński. Z Po- 
wiatu Trockiego: Wileńskiego głownego 
Sądu 3go Departamentu Prezydent Gabry 


el Xże Ogiński, Franciszek Jelski, Gabry- 
el Hryniewicz. Z Powiatu Wilkomirskie: 
go: Kazimierz Hrabia Plater, Assessor 
sądu niższego Xawery Zarnowski. Z Fo- 
wiatu Oszmiańskiego: Kaietan Zawadzki, 
Onufry Sulifrowski, Antoni Strupiński, 
Porfiry Wazyński, Ignacy Zienkowiez, 
Wilbik, Tomasz Tomkiewicz, Jan Hryn. 
kiewicz, Wincenty Jasiński, Franciszek 
Rutkowski Z Powiatu Zawileyskiego: 
Marszałek Powiatowy Karol Przezdziecki, 
Jultyn i Jozef Dawgiałowie, Stanisław Zo» 
łądź , lenacy Dzieblewski, Jozef Mikosza, 
Z Powiatu Brasławskiego: Polskich woysk 
Jenerał Romuald Xże Giedroyc, Tadeusz 
Radomina, Jozef Sztaden.-— 2do Jeżeli kto 
cokolwiek ma należącego/do wyżey wy- 
razonych osob, a osobliwie summy pie- 
niężne, ten powinien bezzwłocznie obia- 
wić mieyskim i ziemskim, Policyom. . Btio 
Ażeby maiący w czasowem posiadaniu za 
iakiemkolwiek prawem, należące do wzwyż 
wyrażonych osob maiątki ruchome t nie- 
ruchome , iako też fłosuiący do maiątkow 
takowych konfiskacie uległych pretensye , 
pomienione prawa i inne dokumenta a w 
tey liczbie i obligi w oryginałach , skła- 
dali w kommissyi konfiskacyyney Wileń- 
skiey, w przeciągu trzech miesięcy , li- 
cząc od pierwszego wydrukowania w ga- 
zetach, na mocy Naywyższego ukazu Rzą- 
dzącego Senatu 178o roku d. 27 Stycznia. 
Z Wiednsa d, 10 Listopadu. 
Urzędowe doniesienia. 

Od Jenerała Barona Tomassich nade- 
szło doniesienie, iż po wzięciu w nocy z 
d. 29 na 30 Pazdziernika nizszego miafta 
Knin (w Dalmacyi) przez zebrany bata- 
liion Likkanerow pod Podpułkownikami 
Poppovich i Simopovich, kazał powtomie 


kw M 
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wezwać tamteyszy zamek, który d. gi 
poddał się. Składaiąca się część osady z 
Francuzow otrzymata wolne wyyście, a 
Dalmaczykowie, którzy większą część o- 
sady fanowił, odesłanemi do domow zo» 
fali, W zamku znaleziono wiele dział, 
ammunicyi i żywności, która dopiero spi” 
suią, 
RACZ 

Dowodca w Torgau, Hrabia Narbon- 
ne, wypuścił dobrowolnie ztey twierdzy 
Saskiego Jenerata Mellentheim z 1000 Sa- 
stich zołnierzy, którzy złączyli się sa- 
raz z fłoiącemi przed tą twierdzą Prussa- 
kami pod Jenerałem W obeser. 


Rzad Wircburski wydał odezwę, w 
którey wyrzeka się fiosunkow z ligą Reń. 
ską i przyfiępnie do sprawy Niemiec. 

Wielki Xze Wircburski ziechał d. 31 
Października do Wircburga, ale d, 2 Li- 
fłopada odiechał znowu do Mergentheim. 


Jenerał jazdy Hrabia Wrede wydał 
pod d. 28 Października w Hanau odezwę 
do mieszkańcow W. Xięfiwa Frankfort 


skiego, w którey wyraża: Ponieważ Wiel- 
ki Xże opuścił swoie kraie, i poseł iege 
przy dworze Bawarskim oświadczył swe- 
ie poselftwo za ukończone , widać zatem, 
że Wielki Xże chce przy dotychczasowym 
politycznym syftemacie przeciw Świętey 
sprawie Niemieckiey pozofiać. Obeymuie 
przeto wszyltkie iego kraie na rzecz sprzy* 
mierzonych Monarchow i wsekwęfir bie- 
rze. 


Ciało utopionego w Elfierze Francuz: 
kiego Marszałka, Xcia Poniatowskiego ,. 
znalezione d. z5 Fazdziernika tuż pod Lip- 
skiem, pochowane uroczyście zoltało d. 46 
w Lipsku. 


ammen E PrE KK | 
Dnta 14 1 15 Listopada 1813. 
Cena zboś rożnego gatunku na Targu w 
Krakowie sprzedawanych. 


1. 2. 3. 4. 
Zł gr. Zi. gr, Zł.gr. ZA. gr. 


Korzec 

Pszemicy Dowey 21 — 20 — 19 — 18 — 
— Zyta nowe 14 — 13 15 13 — 12 15 
— Jęczmiebia 11 — 10 15 10 — 9— 
— Owsa 7 — 6:5 6— 54 


— |agieł 28 — 27 — 
— Grochu — - 
— Rzepaku 18 — 17 — 


26 — 24 — 
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Niżev podpisany PisarztAktowy Dep. Krak. w Krakowie w domu Nr. 236| w Ryn-. 


ku kancellaryą swoią utrzymuiacy , tamże zamieszkały ninieyszym do publiczney po- 
daie wiadomości, iż w moc rezo ucyi Trybunału Cyw. lwszey lol. Dep. Krak. dnia 
14 Września 1812 do liczby 3347 zapadłey, pozofłały plac po Abrahamie Hilleiu na 
azmierzn przy ulicy szerokiey pod Nr. 75 sytuowany, a na małoletnich sukcesso- 
row przypadający dnia 29 Lifopada r. b. w kancellaryi Noiaryatu iako na termnie 
anowcz' m o godzivie ọ z rana więcey daiącemu za potowe pieniądze sprzedańy i no- 
Wemu nabywcy przysąd/ony zolłanie; maiący chęć takowego nabycia winien będzie 
Wadium 29 złp. gr. 2, iako 1otą część szacurkn przed rozpoczęciem się licytacyi w 
Łotowiżnie złożyć, zaś o warunkach w każdym czasie w kancellaryi Notaryatu wia- 
MOŚĆ dofiateczną powziąść będzie mozna.— Dan w Krakowie d. 28 Października 1813, 
Aadrzey Kossowicz, Pisarz Ahktowy Dep. Krak. 


Sąd Policyi Poprawczey Obwodu Radomskiego przypozywa ninieyszym Edyktem 
abiegłego Szymona Jaadułę Włościanina ze Wsi Oclechowca Powiatu Radomskiego, 


„a X. roz X 


© zbrodnią podpalenia i kradzierz obwinionego, aby w przeciągu dni 6o od ogłoszenią 
nitieyszego Edyktu rachować się maiących „przed swoim Sądem osobiście się awit, 
dla dania odpowiedzi na oskarżenie przeciw Temuż uczynione, i 

W Kielcach dnia 23 Września 1813. 

Felix Pietrowski, Pods. Nawrochi | 

Niżej podpisany Pisarz Aktowy Ilepartamentu Krakowskiego, W Krakowie w da 
wu Nro 246 ma Rynku Kancellaryą swoią utrzymuiący , Rosowme do Rezolucyi wys. 
Trybunału Cyw: ley Iafłancyi Depart. Krak. dd. z Liltopada r. b. do liczby 2143 za” 
padłey , ninieyszem do publiczney podaie wiądomości, ii, na dniu 24 m. l r.b. ogodz . 
g Z rana w domu Nro 379 przy ulicy żydowskiey w Krakowie, rozne rzeczy y jaka 
to: sprzęty domowe, bielizna, suknie kobiece , korale, perły i tnae kosztowneści, pa 
zmarłey Katarzynie Gaiewskiey pozotłałe, więcey daiącemu za gotowe pieniądze w 
sonecie srebroey Courant zwaney sprzedane zoltaną. — Co się zaś tyczy domu pod 
liczbą i przy ulicy iak wyżey sytuowanego, a po rzeczoney zmarłey takze pozolłałe- 
go, tenże podobnie przez publiczna Licytacyą w dniu 15 Grudma r. b. o god: 9 z rana 
w Kaacellaryi Notaryatu iako na terminie przygotowawczym lieytowany będzie — ma- 
iacy chęć takowego nabycia, winien będzie przed rozpoczęciem Się Licytacyi w Urzę” 
dzie Notaryatu vadium w kwocie t76 Zł. pol. gr. 24 iako dziesiątą część summy Sza- 
cońkowey w monecie grubey srebrney złożyć — zaż e warunkach sprzedarzy Tzeca0- 
nego domu w każdym czasie w Kancelłaryi Notaryatu potrzeoną i dolłateczną informa* 
cyą powziąść będzie mogł. — Dan w Krakowie dnia 3 LiRopada 1813. 

e G Andrzey kofsawicz , Pisara Ałtowy Dep. Krake. i 

Nizey (RE SĄ zofławszy z mocy kontraktu, kupna s sprzedazy pomiędzy nim- 
a JWnym Jozefem Janem Nep. Hrabią Wielopolskim Margrabią z Gonzagow Mysz- 
kowskim w dniu zotym Kwietnia 1813 zawartego, właścicielem i dziedzwem tey re 
szty dóbr, która w dniu wspomnionym była ieszcze w posiadaniu i dziedzitkwie te- 
goz JWgo Margrabiego Myszkowskiego, z obowiązkiem zaspokoienia Wierzycieli do 
niego i dóbr tych pretensye' maiących, a niewiedząc 2 pewnością dokładną, iaka 
bydz może iłość tychże Wierzycieli i ich Wierzytelavści; polłanowi dla pewnieysze- 
go w interessach swych pofłępowania i prędszego Wierzycieli zaspokoienia > wyma 
łeść rzeczywilfty Bilans passywów i tym końcem wezwać wszylikict - wspomniony chę 
Wierzycieli do okazania tytułow ilości pretensyi swoich: iakoż wzywa ninieyszyng 
każdego z osobna i wszyiłkich w ogule, iakiekolwiex bądź preteasye do JWgo Joe 
zefa Jana Nep. Hr. Wielopolskiego Margrabiego Mysztowskiego lub maiątku Jego do 
dnia zogo Kwietnia 1813 maiących : ażeby kazdy w szczególności kopiią autentyczną 
a przynaymniey kopiią proltą dokumentu pretensyi swoiey z potrzebnem przy Diey 
obiaśnieniem , względem nalezney ilości, tak summy Kapiialney , iako i zaległey pro 
wizyi, lub teyze iuż w części czy w całości odebraney, bądź wszelkich innych pree 
tensyi z iakiegokolwiek Źrzodła pochodzących; przez pocztę franco, bądź okazyą 
pewną, lub osobiście do Wgo Walentego Lichockiego Pisarza Aktowego Departamen, 
tu Krakowskiego, w Krakowie przy ulicy Szpitalpey pod Liczbą 563 Kancelaryą 
swoię utrzymoiącezo i do utrzymowania takowych adressow przezemnie Uproszone” 
g9», naydaley o dnia sgo Marca :314go nadesłać lub doręczyć raczył; inaczey , Sam- 
sobie każdy przypisać zechce, gdy spoźnienia w wypłatach, należyć mu się mogą- 
cych doznać by musiał; podpisany bowiem oświadcza, iż do wezwania łego nie in- 
ną ifłotną ma pobudkę iak tylko szczerą chęć przyspieszenia satysfakcyi Wierzycie- 
łom i wcześnego obmyślenia środkow, azeby każdy w osunku należytości swoley - 
Pó matury długu mógł bydż zaspokoionym, nie zaś ażeby przeż niepeypość 
i >) niewiadomość o pretensyach Wierzycieli , iedni pierwey i w zunełności, innl 
aś wcale w niczem satysfakcyi nieodbierali. Wezwanie niaieysze ażeby tem pe" 
wniey doszło wiadomości kazdego interes w tem maiącego, umieszczonem zofanie w 
gazecie Krakowskiey, w Dzienniku Departamentowym Krakowskim i Radomskim, 
oraz w gazecie Warszawskiey po dwa razy co miesiąc aż do 1g0 Marca 1814go R. 

Wydano w zamieszkaniu głównem w Pinczowie dnia 5go Lipca 1813. 

Jan Bonerawa Olrych. 


